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Poniedziałek. R a n o  c ie p ła  s t  6, w p o t. c. s t 11 . W sch ó d  S ło ń c a  g. 4 m. 34 I 
W ysok . wody s t  3 c. 0. lU byw a). Z ach ó d  „ „ 7 .  2 1 1 Ju tro , Ś Ś . F ilipa  i Jak ó b a  Apostołów.

— W czorajszy O dpust Śgo W i t a l is a , sprow adził 
tłu m y  pobożnego lu d u  do kościoła XX. F ra n c isz k a
nów;- W otywę odpraw ił JX . P rej, Sum m ę i N ieszpory 
celebrow ał JX . M ichałowski, K azanie m iał JX . Z gry- 
ziew icz.— O dpust Ś Ś . Patronów  F i d e l is a  i W o j c i e 
c h a , obchodzony był z wystawności$ w kościele po- 
K apucyńskim ; W otywę odpraw ił JX. Inocenty, Sum 
m ę celebrow ał JX . W ięckowski, Przełożony m iejsco
wego kościoła; K azanie m iał JX . Karpowicz, B azylja- 
n in; N ieszpory in tonow ał JX . E ufrozyn. —_W kościele 
A rch i-K atedra lnym , Nabożeństwo N iedzielne ce le
brow ał JX . P ra ła t  S ieklucki, te x t ewangieliczny ro z 
w inął JX . Janczak ; chóry In s ty tu tu  Muzycznego, pod 
k ierunkiem  swego D yrek to ra , wykonały po raz  pierw 
szy w ielką Mszę B rosiga ; na Graduale_ chorał Men- 
dflsohna', na O ffertorjum  modlitwę Apolin: Kąlskiego. 
Solo odegra ł na w iolonczelli, Bolesław M oniusz
ko.— W kościele XX. Pijarów , Sum m ę celebrow ał JX . 
Jarosiński, słowo B o ż e  opow iadał JX . K operski, a r ty 
ści i am atorow ie odśpiew ali Mszę E lsnera , O ffertorjum  
Nideckiego; n aB en ed ic tu s  P an n a  Dz: odśpiew ała solo 
sopran  „Ave M aria11 R ikhi niego. — W kościele PP. 
B akram entek, podczas Sum m y celebrow anej przez 
j*X. K anonika B ulińskiego, a rtyśc i i am atorow ie przy 
tow arzyszeniu organu , odśpiew ali Mszę K rogulskiego 
N r 8 z tonu  C; na O ffertorjum  te rc e t M audanieiego; 08  
B enedictus hym n W olickiego, „Ojcze dobry“ solo so 
pran (P. S eredyńska).— W kościele po-A ugustjańskim , 
®ommę celebrow ał JX . N im iński, K azanie m iał JX . 
Bzadki, am atorow ie odśpiewali na chórze Mszę K ro- 
gulskieg o; na G rad u ale  duet, ten o r i bas, E lsnera ; na 
B enedictus ,.ave M aria11 K ra tz e ra .— W kościele po- 
Beulińskim  Śgó DUCHA, Sum m ę celebrow ał JX. K o
s z e w s k i ,  K azanie w języku niem ieckim  m ia ł JX . 
pallach . — W  kościele XX. R eform atów , Sum m ę cele
brował JX . M ikina, a  K azanie m iał JX . K ar: Schulz, 
p. "  Ju tro , rozpoczyna s ię  N abożeństwo Majowe, po 
Kościołach tu tejszych.

,  K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  P olskiem , p o d a je  
0 Pow szechnej w iadom ości, iż  w y n a g ro d z e n ia  lik w id acy jn e : 

rS- 155 *t0 P 1.6’ P rz yP ada0ł c e  n a  m ocy ro z p o rz ą - 
ITin»ir K om isji z d n ia  15 (27) K w ie tn ia  r .  b ., K aro lo w i 

k iem u * w łaśc ic ie lo w i d ó b r  N a g ó rk i-Ju d y c e , p o ło żo - 
h ;„  W ,  ub« ru ji P ło c k ie j, P o w iec ie  P ło ck im , G m in ie  D ro- 

m , w y stan e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , ce lem  
n a le ż y ;— w ilości rs . 234 kop . 29, p rz y p a d a 

nia* n ® m ccy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  15 (27) K w ie t-  
c* k -r ' b ’’ L l,J ° m irowi G liń sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  S k lę - 

, P o ^ ś c n y c b  w G u b ern ji W arsz aw sk ie j, P ow iecie  G o
co w i t B m ' u ' e K rzy ż a n ó w e k , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  
W i i0j  • W arsz a w sk ie g o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— 
dzeni«Cli / 8' *?.6 k o P ; 67ł p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą - 
wi A rnnM °mJ.v[^ * • d n ia  15 (27) K w ie tn ia  r . b ., W ojciecho- 
b e m ii w  w łaścicielow i d ó b r  K o b y ln ik i, p o ło ż o n y c h  w G u- 
WvRllno 8zawsk ie j, P ow iec ie  K a lisk im , G m inie Chlew o, 
ty  kom  Z08[a *0 K assy  P o w ia tu  K alisk ieg o , ce lem  w ypła- 

n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 344 ko p : 22 , p rz y p a d a ją c e

n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 15 (27) K w ie tn ia  r . b . 
S y lw estrow i M ie ch o w sk iem u , w łaścicielow i d ó b r . Ś m iechy , 
po ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j, Pow iecie  L ip n o w sk im , G m i
n ie  S u d ra g i, w y słan e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 1,060 ko p : 33, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  15 
(27) K w ie tn ia  r . b ., F ra n c is z c e  U jazd o w sk ie j, w łaśc ic ie lce  
d ó b r  N a g ó rk i-D o b rs k ie , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji P ło c k ie j, 
P o w iec ie  P ło c k im  G m inie D ro b in , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a s 
sy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w  ilo 
śc i rs. 5 ,151, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji 
z dn ia  1 5 (2 7 ) K w ie tn ia  r . b ., T eo fili P o d c z a sk ie j, w ła śc ic ie l
ce  d ó b r  Z aw ad y , p o ło żo n y ch  w G n b ern ji P ło ck ie j”, P o w iec ie  
M ław skim , G m in ie T u rz a -L o m ia , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  
P o w ia tu  P ło ck ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i 
rs . 198 k . 6, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji 
z d n ia  15 (27) K w ie tn ia  r .  b ., B ro n is ław ie  B ia ło su k n ia , 
w łaśc ic ie lce  d ó b r  B rzo sk i, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji A u g u - 
s to w k ie j, P o w iec ie  A u g u sto w sk im , G m inie L a c h o w a , w y s ła 
n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  Ł o m ż y ń sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  
k o m u  n a le ż y ; —  w ilo śc i rs . 429 kop: 62, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  15 (27) K w ie tn ia  r .b . ,  
J a n o w i i  L eonow i S n iechow sk im , w łaśc ic ie lom  d ó b r  K o k o - 
sz czy n a , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j, P ow iec ie  L ip n o w 
sk im , G m inie S u d ra g i, w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  
P ło c k ie g o , ce lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ; —  w ilo śc i rs . 128 
ko p : 22, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  
15 (27) K w ie tn ia  r. b., A n n ie  G d a ń s k ie j ,  w łaśc ic ie lce  d ó b r  
J u rz y k o , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j, P ow iecie  P u ł t u 
sk im , G m in ie  M odzele , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  
P ło ck ieg o , celem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— w ilośc i rs. 2,363 
kop: 42, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  
15 (27) K w ie tn ia  r . b „  B a zy lem u  D okud o w sk iem u , w łaśc ic ie 
low i d ó b r  d o n acy jn y ch  S o k o łu p ia n y , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji 
A u g u s to w sk ie j, P ow iec ie  K alw ary jsk im , G m inie Szyrm iH ty, 
w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  G u b e rn ja ln e j A u g u sto w sk ie j, c e 
lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i r s .  1,459 k. 45, p rz y 
p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d. 15 (27) K w ie t
n ia  r .  b ., Jó z e fo w i G orczy ck iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  L g o ta -  
G aw roH na, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  
O lk u sk im , G m inie S o k o ln ik i, w y słan e  z o s ta ło  do  K assy  P o 
w ia tu  K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  w ilośc i 
r s .  358 kop . 91 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o 
m is ji z d n ia  15 (27) K w ie tn ia  r . b . ,  H ila re m u  W o ź n ic k ie -  
m u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r  G ó rk i, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło 
ck ie j, Pow iecie  P rz a sn y sk im , G m inie ChojnoW o, w y sła n e  z o 
s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a 
le ż y ; —  w ilo śc i rs . 8,721 kop : 66, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  1 5 (27) K w ie tn ia  r .b . ,  A r tu 
row i vel W ojc iech o w i C iem n iew sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  
B u k o w a -M ała , p o ło żo n y ch  w  G u b ern ji L u b e lsk ie j, P ow iec ie  
K rasn o s taw sk im , G m in ie B u k o w a -W ie lk a , w y słan e  z o s ta ło  
do  K assy  P o w ia tu  L u b e lsk ie g o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le 
ż y ;— w ilo śc i rs. 248 ko p . u ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o 
rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 15 (27) K w ie tn ia  r .  b ., W ła d y s ła w o 
wi B yszew sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  T e re p ó w , p o ło żo n y ch  
w G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, Pow iecie  G ostyńsk im , G m in ie 
K ie rn o z ia , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  W a rsz a w sk ie 
go, ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a leży . (D z: W ar:).

—  Z a rzą d  P o cz t w  K ró lestw ie  Polskiem.. —  P o d a je  do 
p ow szechnej w iadom ości, ż e  o d  d n ia  19 K w ie tn ia  (1 M aja) 
r . b., n a  tr a k c ie  p o m ięd zy  W a rsz a w ą  a  R a d o m iem , n ie z a 
le ż n ie  o d  is tn ie ją c y c h  dw óch  k u rsó w  p o c z t osobow o l is to 
w ych, z a p ro w ad zo n y  z o s ta je  t rz e c i  codz ien n y  b ieg  ta k ic h ż e  
p o c z t w o m n ib u sach , k tó ry  is tn ie ć  b ęd z ie  p rz e z  miesiące
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le tn ie  do dnia 3 (15) P aźd ziern ika  r. b. P odróżn i za  m iej
s c e  op łacać będą po Kop: 2 od osoby na w iorstę, od rzeczy
z a ś  przenoszących  30 funtów  wagi, k tóre k ażd a  osoba b ez
p ła tn ie  z sobą zabrać m a prawo, u iszczać m ają op ła tę  Wa
gow ego po Kop: 2 od funta i asekuracyjnego od zadek laro
wanej w artości rzeczy po l Kop: od każdego rubla srebrem . 
P o czty  osobow e, o których  m owa, tak  z W arszaw y do R a 
dom ia, ja k  i z  R adom ia do W arszaw y, wypraw iane będą  
k ażd od zien n ie o godzin ie 9ej wiąpzorem. (D. W .)

_  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b ro czyn n o ś c i ,  w upłynio-  
nym  M cu M arcu r. b., u trzym yw ało  w dom ach In sty tu to 
w ych w śred n iem p rzec ięc iu  d zien n ie: S tarców  i K alek  obojej, 
p łc i, osób 321, k tórych  k o sz t  żyw ien ia  w y n o sił rs. 693 k. 68. 
S ie r o t  obojej p łc i osób  165, a k o szt ży w ien ia  ty ch że  w ynosił 
rs ‘>94 k 5 2 '/ ,. D o 16-tu  S a l O chrony u częszcza ło  w p rz e c ię 
c iu  d zien n ie  d z iec i obojej p łc i 995, k tórych  k o sz t żyw ien ia  
w yn osił rs. 604 k. 96*/,. W  3ch  Ż łob k a ch  b y ło  z p rzecięc ia  
dzien n ie d ziec i 54, k tórych  sam o żyw ien ie  k o sztow ało  rs. 26  
kop- 73. W  2ch czasow ych P rzy tu łk ach  ubogich  d ziec i znaj
dow ało  się  d zien n ie d ziec i 69, k tórych  ży w ien ie  k osztow ało  rs, 
62 k. 99'A , N a  O biadach 5-groszow em i zw anych, b y ło  d z ien 
n ie  osób  66, z tych  na k o szt J W go  H rabiego N am iestn ika  
K rólestw a, osób  50; sp orządzen ie za ś w szystk ich  ob iadów  k o 
szto w a ło  rs. 119 kop. 79. P o  zu p ę R um fordzką p rzy ch od zi
ło  dzienn ie osób  179, n a  sp orząd zen ie  k tórej, w ydano rs. 121 
k op . P o  krupnik w ydaw any na k o szt R ząd u , p rzych o
d z iło  dzien n ie osób  300, sporządzen ie k tórego k o sztow ało  
rs. 361 kop: 50. U bogim  n a  m ieśc ie  u d zieliło  T ow arzystw o  
w sparcia n astęp u jące: S ta ło  od kop. 90 do rs. 1 k. 50, o so 
bom  48, w ogólnej sum m ie rs. 50 kop. 25. Jed n orazow e od  
rs. 1 do rs. 5, osobom  104; w ogólnej su m m ie rs. 151. 
Z funduszu Hr: Ł u b ień sk iego , osobom  13, w sum m ie rs. 37. 
Z ofiary ś. p. Ł azow sk iego , osobom  11, w sum m ie rs. 21 
kop: 16. W  lekarstw ach , okularach  i p ask ach  rupturow ych  
osobom  245. W  ogó le  zatem  ży w io n o  i w sparto osób  
2 570 a ogólny k o szt sam ej żyw ności w y n o sił rs. 2 ,285 k o
p iejek  19. Z K assy  P ożyczkow ej u d z ie liło  T ow arzystw o  p o 
ży czk i rzem ieśln ikom  i osobom  z pracy rąk  utrzym ującym  
s ię  3 8 , w kw ocie rs. 1,644. Z ta k ie jże  K assy  w P arafji Sgo 
A ndrzeja , osobom  4, w kw ocie rs. 43. N a k o n iec  w m cu M ar
cu  r. b., przyjęto do Z ak ładu  Starców  i K alek  osób  8, do 
Z ak ład u  S ierot, dziecko l .  W  tym że m cu w In sty tu c ie  W a r 
szaw sk iego  Tow arzystw a D obroczynności, zm arli ubodzy: J u r 
k ow sk a  A nna la t 68, G natow ski S tan isław  la t 82, W iśn ie w 
sk a  A gn ieszka  la t 85, Sobocińsk i F ra n ciszek  la t 79, S ta n i
szew sk a  F ran ciszk a  la t 76, W iśn iew sk a  J ó z e fa  la t 58, Mt- 
zia k  M arek la t 7 8 .— W arszaw a, dnia 6 ( 18) K w ietn ia  1866  
rok u .— P rezes A dm inistracji O gólnej, A . P r e y s s .—  C złonek, 
S ek retarz  T ow arzystw a K. D ą b r o w sk i .  (D z: W ).

— Urząd Lekarski miasta Warszawy, zawiadamia, 
że w mieście Raciążu, Powiecie Mławskim, Gub: Płp- 
ckiej, wakuje posada Akuszerki, z płacą rs. 30 rocznie. 
K andydatki -z dowodami kwalifikacyjnemi zgłosić się 
mogą" do tutejszego U rzędu.— Iuspektor Lekarski, 
Radca Kollegjalny, Freyer. (Dz: War:.)

— Urząd Lekarski Gubernji Radomskiej, podaje do 
wiadomości powszechnej, iż obecnie wakuje w G uber
n ji Radomskiej posada Akuszerki m iasta Przedborza, 
z płacą roczną rs. 30. K andydatki na rzeczoną posa
dę zgłosić się "zechcą do tutejszego Urzędu Lekarskie
go z dowodami kwalifikacyjnemi.— Inspektor L ekar
ski, Radca Dworu, Dr Rewoliński. — Sekretarz Or
łowski. (Dz: War:.) _________

— Naczelnik 5-ej dywizji piechoty, Jenerał-L ejtnat 
Kostanda, uzyskał na własną prośbę, dla załatwienia 
interesów familijnych, urlop do Petersburga na 21 dni, 
n a  czas zaś jego nieobecności polecono dowodzić dy
wizją pomocnikowi jego, Jenerał-M ajorowi Wolken- 
steinowi. (R ozkaz do Wojsk Okr. Warsz. woj) (D. W.)

— A. P. Wied. piszą:
„Otrzymaliśmy następujący artykuł:
„Nazwisko Karakozow , wyraźnie je s t pochodzenia 

„tatarskiego: Iiara-gez, po turecku znaczy czarne oko; 
„wyrazy kara  gez z ruską końcówką i wymawianiem,
„dały nazwisko Karakozow. W bałwpchwalskiej Azji, 
„nazwisko strasznego przestępcy wytępiało się zupeł
n i e ,  przyczem z jednym winowajcą ginęło mnóstwo 
„niewinnych: wszyscy jego krewni. Ale w chrześcijan- k 
„skiej Rosji, za panowania Monarchy Oswobodziciela, 
„można spodziewać się zupełnie czego innego, a mia- 
, nowicie—że wszystkim Karakazowom, pozwolono bę- 
,’dzie Naj miłości wiej przybrać inne nazwiska, dla te - 
„go, żeby nikt swem nazwiskiem nie przypom inał 
’’wypadku, który w całym państwie wzbudził takie za
d łu ż o n e  oburzenie przeciwko przestępcy.11

W odpowiedzi na ten artykuł przytaczamy pam ię
tne słowa Najwyższego Manifestu z dnia 13 Lipca 1826 
roku, z powodu znanych wypadków przy początku 
panowania zmarłego Monarchy:

„Nakoniec pośród ogólnych nadziei i życzeń, zwra- 
, camy szczególną uwagę na położenie rodzin, od k tó 
r y c h ,  przez przestępstwa, odpadły pokrewni ich człon
ko w ie . Podczas całego ciągu tej sprawy, współczu- 
’ją c  szczerze ich smutnym uczuciom, uznajemy za Nasz 
',obowiązek zapewnić, że w Naszych oczach, związek 
,’rodziuny przekazuje potomstwu sławę czynów, przez 
,’przodków zdobytą, ale nie okrywa niesławą za oso
b is ty  występek lub zbrodnie. Niech nikt nie ośmieli 
”się z powodu pokrewieństwa obwiniać o takowe; za- j 
„ b r a n ia  t e g o  p r a w o  c y w iln e , a b a r d z ie j  j e s z c z e  zabra
n i a  prawo Chrystusa.11

Tak patrzą  Monarchowie Ruscy na rodzinne związ
ki przestępców: niechże za ich wysokim przykładem, 
pójdzie i lud.11

— Gołos zaś powiada:
„Na wielu—można prawie nieomylnie powiedzieć, na

cale Ruskie towarzystwo urzędowe, wiadomość oso
bistości przestępcy, sprawi cieżkie wrażenie... l o  on 
rzeczywiście je s t „Rosjaninem?11 jakoby z  niedowierza
niem  powtórzy wielu, i w dalszym ciągu urzędowej 
wiadomości s z u k a ć  będą choć wzmianki o czemkol* 
wiekbądź, coby dawało prawo odmówić przestępcy 
praw a nazwy Rosjanina... Jest to rzecz zupełnie n a tu 
ralna. Każdemu prawdziwemu Rosjaninowi, pojmują* 
cemu, że nie można być Rosjaninem w właściwem zna
czeniu i podnieść świętokradzką rękę na Monarchę, 
którem u Rosja zawdzięcza tyle wielkich dzieł na jej 
korzyść i sławę, przedstawia się pytanie: ale jakiż on 
jest „Rosjanin,11 kiedy ośmielił się targnąć na taką 
s traszną  rzecz przeciwko Monarsze, tak  drogiemu dla ; 
całego Ruskiego ludu? Rzeczywiście, i my gotowi je* 
steśm y zapytać się: jakiż to Rosjanin? i decydujemy 
się odpowiedzieć zaprzeczeniem  przestępcy narpdowO' 
ści Ruskiej.

Pochodzenie, to jest urodzenie z ojca Rosjanina 
m atki Rosjanki, nadaje przestępcy tylko prawne praW° 
do narodowości ruskiej, ale to prawne prawo nie fil 
czy jeszcze osoby z narodowością żywemi węzłami,*" 
węzłami, k tó re  czynią jego i jego postępki solidarne' 
mi z narodem, do którego należy prawnie. Dla takml 
solidarności koniecznie jest potrzebny żywy pierwik' 
stek , któryby był mu wspólny z całym narodem, z je



8° dążeniami i sympatjami. A cóż wspólnego ma krań
cowy socjalizm, którego adeptem  okazuje się prze
stępca. z dążeniami i sympatjami całego narodu Ru
skiego? Co może m ieć wspólnego z narodeih Ruskim  
człowiek, który, jak się  okazuje, nie był bliski z Ru
skim ludem, nie w stanowem, a w ogólnem znaczeniu  
tego wyrazu? W idocznie, nawet nie podejrzy wal, że 
idzie na takie dzieło, z którego oprócz hańby i prze
kleństwa dla sam ego siebie i wspólników, ani w te 
raźniejszości ani w przyszłości, nicby nie m ógł uzy
skać.

Krańcowy s o c ja lis ta - i  Rosjanin... M yśleliśmy, przy- 
znajem, że jeżeli istnieją u nas tacy wyrodkowie, to 
istnieją tylko jako próżni gadułowie, do których mo
żna zastosować przysłowie: język m iele—a głowa nie 
rozumie. Ale socjalistę ,—jako działacza, jako propa
gandzistę, jako stosującego w praktyce utopje socjali
styczne, i przytem w tak strasznej, obrzydliwej for
m ie,— choćby był z urodzenia dziesięć tysięcy razy 
Rosjaniuem, my wszelako za Rosjanina go nie uznamy ! 
To jest człowiek nienależący do żadnej narodowości; 
człowiek co tak wyćwiczył się w gimnastyce rozumo
wań, że stracił głowę i nie wiedział już co czyni.

Z urzędowej wiadomości widać, że cierpiał przystę
py melancholji i hypokondrji: czyż w istocie znaleźli 
się ludzie, którzy skorzystali właśnie z tego chorobli
wego usposobienia człowieka, aby jeszcze bardziej 
rozognić jego fanatyzm i popchnąc na taką niesłycha
ną w Rosji zbrodnię? Muszą być dobrzy, jeżeli rzeczy
wiście istnieją!

Lecz ktokolwiek oni są, do jakiejkolwiek należą na
rodowości z urodzenia, według prawnego prawa, ob
stajemy przy swojem, nie mogą być Rosjanami; nie 
mogą być Rosjanami dla tego, że m yślą i działają nie 
po rusku, że nie mają i nie mogą mieć nic wspólnego 
2  narodem Ruskim, który co do jednego wierzy w swe
go ukochanego Monarchę i na nim pokłada całe swe 
Radzieje!

Urzędowa wiadomość kończy się słowami, że „dla 
ujawnienia wspólników przestępcy i związków ich 
zu ezkodliwemi towarzystwami, dążącemi do obalenia 
utrwalonego porządku politycznego, prowadzi się dal
sze ścisłe śledztwo." Pozostaje nam spuścić się na 
°Soby, którym poruczona jest ta sprawa i wierzyć, że 
uic nie będzie zaniedbane dla wykrycia ohydnego 
spisku." (U. War.)

— Wczoraj o godzinie 2ej po południu, w gmachn  
Szkoły Głównej Niemiecko-Ewangelickie^, w domu 
p o d N r e m 3 9 i  przy ulicy Krak:-Przedmieście, jako  
w dniu uroczystym rocznicy Urodzin N a j j a ś n i e j s z e 
g o  P a n a , miało miejsce otwarcie nowo urządzonych  
kursów pedagogicznych dla sposobienia nauczycieli

Szkół Elem entarnych Ewangelickich. Na akcie tym  
tyli obecni: J W. Rz:R.T. Senator Funduklej, Vice-Pre- 
2es Rady Stanu, Kontroler Jeneralny, Prezydający 
^.Najwyższej Izbie Obrachunkowej, któremu J W. Hra
bia, Namiestnik poruczył, na czas swej nieobecności, 
Zarząd Cywiluy w Królestwie; JJ. WW. Jeuerał-Lejt- 
nant Minkwitz, Naczelnik Sztabu wojsk Okręgu w o
jennego Warszawskiego, Prezes Konsystorza Ewan
gelicko Augsburskiego; Jenerał-Lejtnant White, Sena
tor, Prezes Konsystorza Ewangelicko-Reformowane

go, oraz wiele innych Dostojnych Osób, tak wojsko
wych jako i cywilnych; niemniej JW. JX. Ludwig, 
Super-Intendent Jeneralny kościołów Ewangelicko- 
Augsburgskich w Królestwie; JW. JX. Ś le s z y ń s k i ,  
Super-Intendent kościołów Ewangelicko-Reformowa
nych w Królestwie, tudzież Członkowie Kollegjum  
Kościelnego, obódwóch pomienionych wyznań. Po od
śpiewaniu pieśni kościelnej, JW . Rzeczywisty Radca 
Stanu Wille, Dyrektor Główny Prezydujący w Ko
misji Rządowej Oświecenia Publicznego, odczytał 
Ustawę Najwyżej zatwierdzoną, co do nowo otwiera
jącego się Zakładu, poczem Dyrektor Szkoły Głównej 
Ewangelicko-Niemieckiej, JW. Beckman, przemówił 
stosownie do obecnych, a z kolei do nauczycieli tej in 
stytucji i uczniów, których znaczna już zapisała się  
liczba. Przem ówienie JW. Dyrektora Głównego P re- 
zydującego w Komisji Rząd: Oświecenia Publicznego  
i podpisanie przez obecnych protokułu otwarcia no
wego zakładu, zakończyło ten akt, poczem zagrzm iał 
hymn narodowy „BOŻE C e s a r z a  chroń“.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: 
Uszakow  i Pęcherzewski, z Drezna; Sawicz, z Radzy
mina; Dymisjonowany Jenerał-Lejtnant <Sznel, z W ie
dnia; Dym: Jenerał-Major Goremikin, z Petersburga;—  
W yjechał zaś: Rzeczywisty Radca Stanu Woronow, 
do Lublina. __________________ __

— Dnia 27 b. m., zasnęła w BOGU ś. p. Apolonja 
Bronikowska, Siostra M iłosierdzia przy Szpitalu D z ie 
c ią t k a  JEZUS, przeżywszy lat 81, z tych przeszło  
60 na pielęgnowaniu ubogich i chorych. Spokojne i ci
che były jej ostatnie chwile, jak skromnem i cichem  
było życie tej poświęconej BOGU i usłudze niedoli 
niewiasty. Wyprowadzenie zwłok jej nastąpiło dziś o  
godzinie 2giej po południu, z kaplicy przy Szpitalu  
D z ie c ią t k a  JEZUS, na cmentarz Powązkowski. (6225.)

— Zasmuceni najboleśniejszą stratą, jaka Rodziców  
może spotkać, Ojciec i Matka m ałego Edwarda B ar-  
det, zgasłego wczoraj, zawiadamiają życzliwych Zna
jomych, że exportacja zwłok jego, na cmentarz Ewan
gelicko-Reformowany, odbędzie się jutro o godz: 4tej 
po południu, z domu pod Nrem 472 przy ulicy Sena
torskiej. (6,224.)

— (Art: nad:). W Łom ży 16go b. m., zm arł nagle 
ś. p. Adam Rogowski, Patron przy Trybunale miej
scowym, zostawiając po sobie żal głęboki, nietylko  
w sercach żony i  dzieci, ale wszystkich co go bliżej 
znali. Zdolny, uczciwy, serdeczny, skory do pomocy 
bliźnim, ś. p. R ogow ski um iał sobie zjednać wszyst
kich, co z nim czy to urzędowe, czy towarzyskie m ieli 
stosunki. W naszem m ieście zmarły, zostawił córkę, 
brata i szwagra, którzy pośpieszyli ostatnią oddać mu 
posługę i połączyć się we łzach i modlitwie z pozosta
łą  w Łomży rodziną. Niech pamięć cnót i przym io
tów ś. p. Adama, ukoi zbolałe serca Krewnych jego i 
Przyjaciół. — Z . _____________

— Onegdaj, w kościele Archi-Katedralnym i Me
tropolitalnym  Śgo J a n a , w Kaplicy N. MARJI PA N 
NY, o godz: 8ej wieczorem, pobłogosławionym został 
związek małżeńki, pomiędzy Panem Andrzejem-Bro- 
nislawem Smoleńskim, Urzędnikiem Banku Polskiego, 
a Panną Marją Schlósiger, córką Urzędnika tegoż Ban-



ku. Błogosławił nowożeńcom JX. Łuniewski, Kapłan 
z  Parafji Śgo K r z y ż a , w obec rodziny i licznych Przy
jaciół Państwa młodych.

— W Sobotę, 28go b. m., o godzinie 7ej wieczorem, 
w Kościele Paraijalnym w Willanowie, odbył się ob
rzęd zaślubin P. Edwarda Niklasa, Zawiadowcy ta
mecznego Młyna Parowego, z Panną, Stanisławą Kar- 
niewską, Córką P. Karola Kaniewskiego, R ządcy 
dóbr W Ulanowa i Xawery z Mokrzyckich. Do Ołtarza 
towarzyszyli Pannie Młodej: PP. Franciszek Kozłow
sk i i Franciszek Włyński; Panu Młodemu, Panny: Sta
nisława Przyłęcka i Waler ja Uziębło. Od Ołtarza zaś 
odprowadzali, Pannę Młodą: Robert Weissenborn i A. 
E. Odyniec: Pana Młodego, Panie: Gabryela Michal
ska  i Wanda Weissenborn.— Aktu ślubnego dopełnił 
JX. AntoniSlelmaszczyk, Proboszcz Wiilanowski, k tó
rego krótka lecz serdeczna przemowa, do łez rozrze
wniła obecnych.

— Onegdaj o 6ej wieczorem, Doktor Kotkowski, 
Lektor Szkoły Głównej, miał drugą prelekcję o Jeo- 
grafji i Historji odkryć, jeograficznych. Na początku 
wykładu Prelegent objaśnił znaczenie form jeome- 
trycznycb. w określeniu zasadniczych granic massy 
lądów stałych. Następnie przedstawiwszy graficznie 
jeometryczną postać lądów Azji jako trójkąta, Euro
py jako czworo-kąta, Afryki jako czworo kąta, zespo
lonego z trójkątem, starał się wykazać stosunek za
chodzący pomiędzy temi formami, a kształtami oro- 
graficznemi, to jest kierunkami głównych pasm gór, 
które to kierunki odpowiadają mniej więcej formom 
jeometrycznym massy lądu stałego, wśród którego 
też góry się znajdują. Lecz formy jeometryczne sta
łych lądów okazują nam tylko martwe kształty na
szej ziemi, ożywiające się dopiero przy wykreśleniu 
rozwoju brzegów. W dalszym ciągu tego zajmujące
go wykładu, Prelegent wykazał ważność rozwoju 
brzegów, wpływ ich na znaczenie historyczne przy
ległych lądów i na rozwój cywilizacji ich mieszkań
ców, tudzież wyliczał kolejno części ziemi podług 
rozwoju brzegów, stanowiących granice lądów stałych. 
Podług tego, najznaczniejszy rozwój brzegów, skutkiem 
licznych zatok, półwysep i nierówności przybrzeżnych, 
posiada najwykształceńsza część naszego planety, Eu
ropa, gdy tym czasem wschodnie i zachodnie brzegi 
Afryki, dążą ku południowi, w kierunkach przedstawia
jących bardzo niewielką ilość znaczniejszych krzywizn 
i  nierówności, zkąd też pochodzi niski stan cywilizacji 
tej części ziemi. W końcu wykładu, słuchacze okla
skiem podziękowali Professorowi za korzystnie spę
dzoną godzinę.

— W Sobotę też w Resursie Kupieckiej miała 
miejsce pierwsza prelekcja, zaszczytnie znanego w pi
śmiennictwie P. Michała Giisczyńskiego, „o Kobiecie*1. 
W przyszłą zaś Środę, to jest 2go Maja, o godzinie 
7ej wieczorem, będzie miał drugą, której program 
następujący: Kobieta Poganka, pierwiastek niewieści 
w religjach pogańskich, ztąd wpływ ich na położenie 
kobiety, wyobrażenie słabości i niższości kobiety, za
przeczenie jej społecznych i obywatelskich praw. Bi
lety wejścia, sprzedawane będą w Resursie Kupieckiej 
w dzień prelekcji, od godzipy 3ej po południu, do 
rozpoczęcia wykładów’.

— Na wczorajszej XlVtej prelekcji Dra F. M. Levee-
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stama, o literaturze XlXgo wieku, Prelegent wspo
mniawszy. pokrótce o trzech dramatycznych poetach 
Niemieckich: Schrdderże, Ifflandzie i Kotzebue, którzy 
równie jak wielcy ich poprzednicy Golhe i Szyller, 
usiłowali głównie stworzyć narodowy dramat Niemie
cki, a w rzeczy samej sceniczność jego na najwyższy 
szczebel udoskonalenia podnieśli: przeszedł do scha
rakteryzowania i ocenienia jednego z najosobliwszych 
gienjuszów i najoryginalniejszych pisarzy, jacy się 
kiedykolwiek i gdziekolwiek zjawili. Gienjuszem tym 
i pisarzem był Jan-Paweł-Fryderyk./f/cńto\ znany 
powszechniej pod nazwą Jean-Paula, (urodź: 1763 r., 
zmarły 1825 r.) poeta i humorysta, a przez połączenie 
właśnie w sobie tych dwóch pierwiastków, poetycznej 
fantazji i humoru, nieporównany mistrz w swoim ro
dzaju, którego on sam był twórcą, i obfitością dzieł 
swoich sam osobną szkołę stanowi. Prelegent, oprócz 
własnych słów o nim, dla tem lepszego uwydatnienia 
tej wielkiej oryginalnej postaci, posługiwał się słowa
mi Ludwika Borne, który pamięci Richtera najsła
wniejszą z mów swoich poświęcił. „Poeta, mówi Borne, 
jest pocieszycielem ludzkości, jeśli go samo Niebo 
usposobi ku temu i natchnie, jeśli on nie za lichą za
płatę, lecz ze szczerej miłości ku bliźnim, niesie im 
to niebieskie poselstwo. Takim poetą był Richter, był 
on poetą miłości, w najpiękniejszem i najwnioślej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Kochał on wszystko 
i wszystkich, w naturze i w ludzkości, w sercu, w my
śli i w duszy człowieka. Ale przedewszystkiem m iło
wał Prawdę i ku służbie jej i uczczeniu pracę całego 
życia i talent swój wyłącznie poświęcał. Miłość była 
mu świętym płomieniem, Prawda ołtarzem, na któ
rym się palił ten płomień, a on kapłan jednej i dru
giej, niósł im same czyste ofiary. Nigdy on grzechu 
szpetnego nie ubarwiał kwieciem słów swoich; nigdy 
blaskiem swrej wyobraźni nie osłaniał nieszlachetnego 
popędu; nigdy pod banderą wielkiego swojego imienia 
nie przemycał zarażonego towaru, iżby przezeń, dla 
własnej korzyści, zarazę między ludźmi rozszerzać. Do
wcip jego był ostry i trafny jak strzała, gniew i sar
kazm jak cios buzdyganu; lecz on, prawdziwy rycerz 
średniowieczny, przeciwko złemu tylko i przeciwko 
fałszowi straszliwej tej broni używał. Natomiast hu
mor jego, poetyczny i fantastyczny zarazem, łączył 
w sobie naiwność i prostotę dziecinną, z niewinnością 
i świętością dziewiczą. Nie użył go on nigdy przeciw 
złudnym marzeniom szlachetnego serca, przeciw unie
sieniom młodzieńczego uczucia; nie psuł nikomu raju, 
rojonego przezeń na ziemi, lecz sam owszem otwierał 
mu nowe, do których go pociągał i wzywał*1. W tych 
to lub tym podobnych słowach, Ludwik Borne skre
ślił charakter osobistości i gienjuszu Richtera■ Prele
gent przytoczył je także dla tego, aby dać poznać 
zarazem styl i sposób pisania tego pisarza, talentu 
pokrewnego z Jean-Paulem; my zaś powtarzamy je  
tutaj w nadziei, że będą mogły może posłużyć komu 
za skalę do sądzenia o wielu dziełach nowej szkoły 
romanso-pisarzy Francuzkich, które do dziś dnia jesz
cze pod „banderą sławy imion swoich autorów,“ zara
źliwym towarem frymarczą. W dalszym ciągu swego 
wykładu, Prelegent wyliczywszy główniejsze dzieła 
Jean-Paula, odczytał we własnym przekładzie ury
wek, pod tyt: Śmierć' Anioła: następnie zaś mówiąc



® Jego naśladowcach, dziwnie treściwie i trafnie osą- 
?2il talent i utwory, słynnego i u nas ze słychu 
1 2 imienia Hoffmana (Ernesta-Teodora, zm: wr. 1822), 
który w kompozycjach swoich, fantazyjno-humorysty- 
cznych, tak  się ma do Jean-Paula, jak  potworna kary 
katura do ideału. To też pisał on je zwykle w stanie 
upojenia, w nocy, śród trupich głów i szkieletów, i dla 

y lepszego jeszcze napędzenia krwi i gorączki do głowy, 
Uogi w zimnej wodzie trzymając. Je s t to najwybi- 
tniejszy typ wielu owych „poronionych gienjuszów*, 
którym natura  dała wielkie zdolności, lecz te  nie- 
°grzane miłością, a prawdą nieoświecone, przez py
chę tylko wybujały w potworność, i w posiadaczach 
swych, jak  w Hoffmanie, nietvlko w końcu talent, ale 
i człowieka zabiły. Tenże sam zarzut mniej więcej 
■Prelegent zastosował do dwóch innych naśladowców 
Jean-Paula: Klemensa Brentano i przyjaciela jego 
Achima v. Arnim ; zakończył zaś swój wykład, m ó
wiąc o znakomitszych pisarzach epoki następnej, 

‘której najpoetyczniejszym wyrazem, jako człowiek 
1 Jako poeta, był Teodor Kor ner, a którego najbliższy
mi naśladowcami byli: Max v. Schenkendorff i August 
^ egemann.

— Onegdaj otw artą została w Resursie Obywatel- 
skiej wystawa przedmiotów do rozegrania w loterję, 
Urządzoną ze stu tysięcy losów na dochód ubogich, 
P°d opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn
ności zostających. Wykaz tych przedmiotów przej- 
2eć można w Redakcji K urjera W arszawskiego; nie- 

1 urej w tejże Redakcji nabyć można biletów na rze- 
°oą loterję (cena kop. 15). Przy tem pierwszem dniu 
warcia zwiedziło tę  wystawę około 200 osób, przy- 

tern sprzedanookoło 300 biletów. Wystawa rzeczona, 
Pięknie urządzona przez budowniczego Dietricha, 
w>elce zająć może osoby zwiedzające takową; bo po- 
u^ąwszy od serwisu srebrnego (wartości rs. 1000), gar- 
U'luru mebli mahoniowych (rs. 500), serwisu platero
w e g o  (rs. 200), serwisu srebrnego do kawy i herba
ty (rs. 100), mieszczą się na niej różne inne cenne 
Przedmioty: karyljon, obraz olejny Szermentowskiego, 
egarki, sztuki płótna, szale Francuzkie, to a le ty , dy- 

n an.y, szezlągi, kufry podróżne, lu stra , lampy, lichta- 
ze i wiele innych przedmiotów, wartości po rs: 50, 30, 

3i 2, i po rublu. 
wt<T W PrzyszJy Czwartek, jak się dowiadujemy, p0- 
ju* ]!f0nein być ma raz jeszćze widowisko, w zeszły 
w »,^zwartek, na dochód ubogich, przez Amatorów 

teatrze Rozmaitości przedstawione. 
f a T  Gazeta Polska w kilku num erach swoich zam ie

ra pówiBŚĆ W iktora Hugo pod ty tu łem : Pracownicy 
o , / ? 7’ 1 w dniu dzisiejszym w felietonie swoim skoń- 
l y tom pierwszy.

re U - 2 negda’’ p - Alexy Zabokrzecki. p.o. Prezesa Dy- 
'Przvi Szczegółowej Towarz: Kredytowego Ziemskiego, 
]e„/UU°wał u siebie wieczorem grono przyjaciół i ko- 
Uczcii' k tórzy w d .21b .m . oddając hołd jego zasługom,

11 go przyjacielską biesiadą w Resursie Kupieckiej. 
kotm. zak*adzi3 fotograficznym P. Mieczkowskiego, wy- 
!>os ?°stały prześliczne fotograficzne portrety,
*rtvstbiCej tu  chwilowo Pianistki, Panny Elli Schultz i 

ystki opery Polskiej Panny Graetz.
toslvi T ? 2e tchnienia wiosny i drobną dziatwę i do- 

ycn ludzi zgrom adzają w poczynających się ziele
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nieć ogrodach. Dziatwa żwawe harce wyprawia, a d o 
rośli przechadzają się poważnie lub zasiadają na 
ławkach. Wszyscy cieszą się tem pięknem świeźem 
powietrzem; każdy ucieka z mieszkań cuchnących 
węglem, naftaliną, gazem, lub tytuniem , aby zaczer
pnąć tego powietrza. Niedługo rozpocznie się już  em i
gracja za rogatki, na wieś, lub letnie mieszkania; a tu  
tymczasem zapowiadają nam prelekcje, i to nader 
zajmujące. Jakże to przyjdzie w godzinach najdogo
dniejszych dla przechadzki, w miesiącach najpiękniej
szych w roku, siedzieć w 4ch m urach i słuchać choćby 
najinteressowniejszego wykładu? Pierwsi może pod
nieśliśmy myśl urządzenia owych publicznych p re le
kcji, zawsześmy je gorąco popierali, ale mniemamy, 
że tylko pora zimowa je s t dla nich właściwą, i źe ty l
ko w tej porze na słuchaczy liczyć można. Sądzimy 
przeto, źe byłoby do życzenia, aby zapowiedziane p re 
lekcje do Listopada odłożone być mogły.

— Oddawna czuć się dawała potrzeba system aty
cznego urządzenia w Warszawie W eterynaryjnej K li
niki, gdzieby domowe zwierzęta, a szczególniej konie, 
leczonemi być mogły. Obecnie wojenno-lekarski In 
spektor, zamierzył urządzić przy wojskowej Szkole 
■Weterynarzy klinikę takową, gdzie konie chore na 
wszelkie choroby, bezpłatnie na kuracją od m ieszkań
ców wszystkich stanów przyjmowanemi będą. Dozór 
koni, leczenie ich, lekarstwa i operacje, wszystko to 
kosztem szkoły dopełniane będzie, a na właściciela 
konia przyjdzie jedynie obowiązek dostarczania fu ra
żu, lub zwrotu kosztów onego.

— P. Jan  Thonnes (syn), właściciel m agazynu no
wości, poczyniwszy zakupy na obecną porę roku do za
kładu swego, powrócił z zagranicy.

— Onegdaj w sali teatrzyku Dobroczynności d a 
wał pierwsze przedstawienie magik, P . Joachim L es
ser, objaśniając sztuki swoje w języku Polskim. Jak 
kolwiek w Warszawie pamiętamy: Bosca, Molduano, 
Hermana, Frikla, Bylicliiego, Bellachiniego i wielu in 
nych podobnych sztukmistrzów, nie można odmówić 
Panu Lesserowi zręczności niepospolitej. Teatrzyk 
był pełed; okrywano m agika oklaskam i i wywoły
wano go. Wiele sz tu k , którem i zasłynęli magicy 
wyżej wyrażeni, Pan Lesser z równą im zręczno
ścią okazywał. Jedną ze sztuk, k tó ra  zainteresow a
ła  publiczność opiszemy: Magik prosił widza, sie
dzącego w pierwszych rzędach, o napisanie mu np. r e 
wersu; rewers ten poświadczył inny widz, i kartkę  
następnie doręczono Panu Lesserowi, k tóry ją  n ieba
wem w obec wszystkich spalił. Jakież było zadziwie
nie zgromadzonych, kiedy nagle wpada do sali nie
znajomy człowiek i przerywając widowisko, odda
je  list. Blizko siedzący odbierają takowy, odpieczę- 
towują, ale ten coraz to w innej znajdował się koper
cie, aż nareszcie w ostatniej był rewers^ o którym  wy
żej wspomnieliśmy.*- We Czwartek 2gie przedstawie
nie P. Lesserd, z nowym zupełnie programem.

— W Nicei ma być wzniesiony Ernstowi, słynnem u 
skrzypkowi, tamże w r .z . zm arłem u, pomnik ze skła
dek jego rodaków, oraz miłośników jego talentu.

— Do Berlina sprowadzone zostały z Paryża 4ry 
maszyny do zam iatania ulic i zaraz w ruch puszczo- 
ne, zarzucają im tylko, że sprawiają wjele kurzu i 
tam ują ruch powozów na ulicach



— W Rzymie zwraca powszechną uwagę młoda 
rzeźbiarka, murzynka, Miss Edmonia-Lewis, która za
jęła tę samą pracownię, w której niegdyś Canota 
rzeźbił swoje arcydzieła. MissEdmonia urodziła się 
w Ameryce, w Stanie Ohio, z ojca murzyna i matki 
Indjanki, której do 12go roku życia towarzyszyła 
w wędrówkach jej koczującego plemienia; następnie 
zabrałjąojciec i przy pomocy przyjaciół, zajął się odpo- 
wiedniera wykształceniem jej, arozwijający się w córce 
talent do rzeźby, skłonił go do wysłania jej do Rzymu. 
Pierwsze popiersie, jakie wyszło z pod dłuta Miss- 
Edmonji, było Pułkownika Skaw , pierwszego dowódzcy 
pułku wolnych murzynów.

— W Krakowie wyszedł dramat, p. t.„W ajdelotka“, 
przez Marię z Doliwów Godziembmę', a we Lwowie za
częła wychodzić „Historja literatury Polskiej*', przez 
Felicję Wasilewską skreślona.

— Znana w Warszawie śpiewaczka opery Włoskiej, 
Panna Berini, przebywa na teraz w Medjolanie, a ba- 
rytonista, również znany w naszem mieście P. Bulti, 
ożeniony z Panną Conti z Warszawy, występuje w te 
atrze w Turynie.

— W Wejmarze występuje w operze tamecznej 
zwielkiem powodzeniem, Panna Emma Borehardt, ro
dem z Sochaczewa, która w lity m  roku życia opu
ściła Polskę i dotąd rodzinnego nie zapomniała ję
zyka.

— Znany w Warszawie Kapelmistrz Bilse z Li- 
gnicy, znajduje się obecnie w Lipsku, gdzie od 8go 
b. m. daje koncerty i zyskuje tam przewagę nad swe- 
mi współzawodnikami Gunglem i Lumbyem także 
dającemi koncerty. W przejeździe swoim do Warsza
wy, gdzie na dzień 10 Maja stanąć zamyśla, ma 
także zamiar dać kilka koncertów w Wrocławin.

— Dnia 18 b. m. i r., w m. Kurniku w W. X. Po- 
znańskiem, miał miejsce pożar, który zniszczył 18 do
mów, wiele stodół i aptekę.

Wiadomości Zagraniczne. ą
AUSTRIA. Wiedeń, 27 Kwietnia.— Urzędowa Wie

ner Ztg. donosi: Cesarz przyjmował wczoraj w po
łudnie Węgierską deputację adresową. Hr. Andrassy 
w przemowie swej wykazywał, że Węgry przez przy
śpieszone urzeczywistnienie zasad konstytucyjnych zy
skają znowu siłę do stania się główną podporą tronu 
Cesarskiego. Cesarz wynurzył nadzieję, że Sejm przy
śpieszy porozumienie się co do tych spraw, od któ
rych zadawalającego i trwałego uporządkowania zależy 
siła i pomyślność całego Państwa i Węgier. (Sch. Z.)

FRANCJA. Paryż, 25 Kwietnia. -  Dziś krążyły 
tu  dość niepokojące pogłoski co do zwłoki w rozbraja
niu się Prus. Fakta jednak i doniesienia pewniejsze 
zaprzeczyły owym pogłoskom. Mimo to wszystko je
dnak, trudności nie należy uważać za usunięte, a wszel
kich sporów za rozwiązane.—Konferencja do spraw 
Mołdo- Wołoskich dziś rozpoczęła na nowo swe obra
dy.—Mówią, że Jenerał Prim udał się do Bolonji, ce
lem ofiarowania JenerałowiCialdini swych usług w ra 
zie wojny z Austrją. — Hr. Arese wraca podobno 
z Wiednia do Paryża. Okazuje to, że toczą się jakieś 
ważne ukladv między Austrją, Włochami, a może 
i Francją.—Xiążę Duński opuści Paryż dopiero wkoń- 
cu bieżącego tygodnia. Co się tyczy Xięcia Napoleo

na, to ten z Neapolu przedsięweźmie wycieczkę na 
Wschód.—Minister wojny ogłosił okólnikiem, że po
nieważ Rząd Papiezki postanowił przyjmować tylko 
Francuzów do swej legji, przeto żołnierze z rezerwy 
1861, 1862 i 1863 r. zostają upoważnieni do zaciąga
nia się do pomieuionej legji. Służba liczoną im bę
dzie, jak gdyby zostawali pod sztandarami Francuz- 
kiemi.—Rozeszła się tu pogłoska, że znany kiedyś 
Xiążę Praslin, który odebrał sobie życie aby się uchro
nić od kary głównej, żyje i zamieszkuje w Londynie. 
Naturalnie wiadomość to mylna, gdyż zwłoki jego po 
śmierci poddane były sekcji, a protokół jest podpisa
ny przez czterech lekarzy.— Zapewniają, że wojska 
gromadzące się w Nancy, zaopatrzone są we wszel
kie potrzeby niezbędne w pochodzie. Nie ma w tem 
jednak nic szczególnego, gdyż zawsze tak bywa.— 
Projekt do prawa o powołaniu 100 tysięcy spisowych, 
ma być rozstrząsany w Ciele Prawodawczem w Ponie
działek.—Dziś słychać, że ze strony Francji nikt nie 
będzie wysłany do Mexyku dla zastąpienia P. Lan- 
glais.—Roboty około gmachu wystawy żwawo postę
pują. Ond. Belge).

HISZPANIA. Mądryt, 25 Kwietnia.— Epoca donosi, 
że w przyszłym tygodniu Rząd domagać się będzie od 
Kortezów upoważnienia do założenia banku hypotecz- 
nego. Koncesja ma być dana stowarzyszeniu Francuz- 
kiemu Credit foncier. (Ind. Belge).

N IEM CY . -  Stany Nassauskie uczyniły wniosek do 
Rządu o zniesienie gier hazardownych w Xięztwie 
Nassauskiem, a zarazem i o wyjednauie u wszystkich 
Rządów Niemieckich podobnego postanowienia.

(Ind. Belge).

Ostatnie Wiadomości.
Constilutionnel z £7go b. m. zaprzecza wiadomo

ściom o uzbrojeniach i koncentracji wojsk we Wło
szech. Rząd Francuzki nie trzyma się polityki dwu
znacznej; nie zachęca on wcale pochopów wojo
wniczych jednego państwa, równie jak  drugiego, lecz 
pragnie wszędzie utrzymania pokoju.—Dnia 26go b. 
m. w Angielskiej Izbie Niższej, Layard oświadczył, iż 
Rząd ma powód przypuszczać, że wiadomość o wkro
czeniu ochotników Włoskich na territorjum Austrja- 
ckie jest mylną. Cesarz Franciszek-Józef nie odmówił 
posłuchania Hr. Arese i P. Visconti-'Venosta.— Wien- 
Abend Post z 27 pisze: Uzbrojenia Włoch musiały na
reszcie oddziałać na postanowienia Gabinetu Wiedeń
skiego; w ten sposób Austrją nie może i nie po win- 
na być obojętną na możebność wojny zaczepnej- 
Musiała ona tem bardziej myśleć o zabezpieczeniu 
swych granic i być gotową do obrony, iż chodziło je* 
dnocześnieo ochronienie obszernego territorjum n ad 
brzeżnego , przy utrudnionych środkach kommunika- 
cji. Postanowienia Rządu sięgają tylko do taj ochrony; 
Rząd Włoski robi sobie niegodnąigraszkę z publicznej 
opinji Europy, przedstawiając się jako zagrożony prze 
Austrję. Austrją zawsze stanowczo zaprzeczała z»' 
miarowi zaczepiania Włoch, a dala dowód widocż 
ny swego zamiłowania pokoju przy nieporozumiU 
niach z Prusami. Jeśli więc bez naglącego powodu, be 
cienia prowokacji ze strony Austrji, Włochy nag 
przystępują do obszernych uzbrojeń, to nikt pową 
piewać nie może, co znaczy krok podobny. Do odporu
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lednak Włochy znajdą, A ustrję gotową. — Dzienniki 
arz§dowe Wiedeńskie z tejże daty zapewniają, że roz- 
. az do rozbrojenia wydany został 26go przez A ustrję 
1 ^russy, zaprzeczają jednak doniesieniu N. Fr. Pres- 

jakoby Prussy oświadczyły żądanie rozbrojenia 
armji południowej.—Kommunikacja frachtowa na sta- 
cj* południowej kolei w Wiedniu, została wstrzymaną. 
" Z  Berlina 27go Kwietnia donoszą, źe X iążęB ratia- 

> °̂> poprzedniego dnia, w skutku telegramu od Xięcia
Hohenzollern,udał się wraz zswym orszakiem do Diis- 
Seldorfu.—Na posiedzeniu Włoskiej Izby Deputowa
nych, Scialo jauw ażał, że dwumiesięczne tymczasowe 
^dzielenie budżetu je s t niemożebne do przyjęcia i do
magał się trzymiesięcznego, poczytując wniosek Ko
misji za votum nieufności przeciw Rządowi. Trzymie 
sięczne udzielanie jednak odrzucono i wniosek Komi
sji, 168 głosami przeciw 72 przyjęto.—Podług depe
szy z Konstantynopola z 21go, powołani zostali spi
sowi z 1863, 1864 i 1865. —Konferencja choleryczna 
oświadczyła, że epidemja wprowadzaną jest przez piel
grzymów Indyjskich, i dla tego zalecono ścisłą kwa- 
ra«tannę dla wszystkich okrętów Indyjskich, przyby
wających do portów morza Czerwonego i zatoki Per- 
s*£i e j . ______________________

R o z m a it o ś c i. — Przed laty dwudziestu kilku, 
Pewien Izraelita węgierski, opuścił rodzinne miasto, 
*°nę i troje dzieci w ubóstwie i p rzep ad ł, bez wieści. 
Najstarsze z jego dzieci, chłopczyk, bardzo do ojca 
°ył przywiązany, i tęskniąc po nim, marzył tylko 

i o tem, jakby ojca zobaczyć. Ta tęsknota, to marzenie 
dziecinnych la t z każdym rokiem  wzrastało, i m ło
dzian zapragnął ziścić, o czem dziecię marzyło. P o
stanowił, jak  ów Jafet, w angielskim romansie, ojca 
odszukać. Z początku m atka i krewni, to śmieli się 
? jego postanowienia, to litowali nad szalonemi pro- 
lęktami, ale w końcu prośbom jego ulegli i ofiarowa- 
1 mu m ałą sumkę na podróż. Młodzian przeko

r n y ,  że ojciec, jak  tysiące innych wychodźców, w no- 
J-V|n świecie dobić się chciał fortuny, udał się wprost 
d° Ameryki. Podróż ta  wyczerpała wszystkie jego 
*aPasy, ale nie nadw ątliła energji. Przybywszy 
jjo New-Yorku, bez pieniędzy, bez znajomych, potra- 

* jednak umieścić się w fabryce, w której szybko 
^yrobił sobie korzystne stanowisko, tak, iż był w mo- 
jdości matce i rodzeństwu, od czasu do czasu, posy- 
łać zasiłki. Oddany pracy obowiązkowej, nigdy je 
dnak myśli wynalezienia ojca nie porzucał i kogo 
tylko spotkał, rozpytywał się pilnie, chcąc jakiego 
nądź śladu o nim dociec. Nareszcie tra f  szczęśliwy 
Sprowadził do niego spółwyznawcę, także z W ęgier 

' todem, który mu powiedział, iż w jednym  ze Stanów 
południowych, osiedlił się od dawnych la t węgier- 
Aj Izraelita, rodem z tego samego miasteczka, co 

poszukiwany ojciec naszego młodzieńca. Od- 
? ,esioflo się zatem do owego Węgra, i pokazało się, 

°n to rzeczywiście był tym poszukiwanym. 
tlodzieniec natychm iast udał się do niego; zastał 

j p  Powtórnie ożenionym i liczną obdarzonym ro- 
ZlI)ą ; przyjęty został z radością, i ojciec za
d y m a ł g0 p rzy  sobie, a pierwszej żonie znaczne 

Posłał wsparcie. Pokazuje się z tego, że przedsię
wzięcie niepodobne prawie do spełnienia, ziścić się

jednak może, jeśli szlachetnem uczuciem jest ożywione. 
BÓG nagrodził tak  wielką miłość syna, kiedy i d u  do
zwolił odszukać ojca.

— Tayllerand w pewnem towarzystwie mówił o 
sobie, ża zna ludzi, i że gardzi niemi. Obecny tem u 
Carnot, zrobił uwagę, że człowiek tylko w sobie i 
z siebie ludzi w ogólności poznaje.__________________

— Nabożeństwa Majowe, na cześć N. MARJI P., 
różnych wydań, znajdują się do nabycia w księgarni 
Celna Lewickiego, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
Kościoła Śgo Krzyża Nro 410. Pomieniona księgar
nia, zaopatrzona jest w wiele dzieł religijnych; po
siada znaczny wybór Książek do Nabożeństwa w ró
żnych oprawach.

— Nabożeństwo Majowe.— Książki do Nabożeństwa 
na miesiąc Maj, w rozmaitych wydaniach i na różne 
ceny, znajdują się w księgarni Maurycego Orgelbran
da, przy ulicy Kraki-Przedmieście Nro 407 (1) na
przeciw Kopernika.

— 0 wodach mineralnych naturalnych.— Już od 
kilku tygodni zaczęły nadchodzić do składu przy A pte
ce mojej, pojedyncze transporta  wód mineralnych n a 
turalnych tegorocznego wiosennego czerpania; pomię
dzy innemi, odebrałem : Krynicką Vichy, K arlsbadz- 
kie, Egerskie i Szczawnickie ze wszystkich źródeł; 
M arienbadzkie K reutzbrunn i Ferdinandsbrunn; Iwo
nicz, Kissingen Rakoczy i  Maxbrunn; Obersalzbrun, 
Pyrm ont, Spaa, Kreuznach, Adelheidsquelle. i Ł d .— 
Em skie i Selqerskie, wkrótce są spodziewane; o czem 
mam zaszczyt uwiadomić WW. Doktorów i szanowną 
Publiczność,—. D r T. Heinrich, dom Petyskusa, obok 
XXM eformatow, róg Wierzbowej i Senatorskiej. (6205.)
_ _ _ _ _  U OMIE SIENIĄ.

K toby Życzył Osoby uzdolnionej
p.BBlSffijir do zarządu  i prow adzenia Domu, do zastą - 
w .  , p ien ia  troskliw ej opieki M atki, przy  wycho- 
w aniu Dzieci, do ich  tow arzystw a, do podróży za  granicę 
(k ilkakro tn ie  odbywanej), bądź z n ieletniem i, bądź ze s ta r- 
szem i, oraz do wszelkich obowiązków wym agających ręk o j
mi, powagi, przykładnego postępow ania, przejęcia' się przy- 
ję tem i obow iązkam i, z całą  przyzw oitością obejścia; raczy 
zgłosić się o bliższą wiadomość do R edakcji K u rje ra  W ar
szawskiego. (6203.) 
gS8*5M8VWS8SJ%%«8
g K R O P L E  I
fi* uśm ierzające w szelk ie  bóle zębów, fV 
jj reumatyzmy, spuchnięcia twarzy 1 »
8* dziąseł S

„ A . E L S 1V E K A
■I D e n t y s t y  w W a r s z a w i e ,
jym ożna nabyć w m ieszkaniu jego na  K rak .-P rżed . N r 
FUw dom u W . Grodzickiego, po rs. 2 duże, rs. l  średnie i! 
S k o p . 50 m ałe fiaszeczki, a  oprócz tego: w L ublin ie  w A pte-1 
g c e  Wgo Sołtykiewicza; w M agazynie M. J. w H otelu  P o z n tJ  
g w  K alw arji w A ptece W go M ożdżeńskiego; w S zydłow cu^ 
c w  H andlu W go Jobkiew icza; w B rześciu L itew skim  w M a -*  
jgazynie W arszaw skim  A. Chwat; w Zam ościu w A ptece®  
jW go Kłosowskiego; w W iśniew cu w H and lu  P . Złotow-o* 
Sskiego; w Stopnicy w A ptece W go Żelazowskiego, —fi 
jW W . A ptekarzom  i Kupcom  odstępu je  s ię 3 3 V 3% . ( 106 4 )!

Student Szkoły Głównej,
życzy udz ie lać  korrepctycje Uczniom do Szkół uczę- 
szcza jący m , lub przysposab iać  nowo w stępujących.—In te re 
sanci ra c z ą  zostaw ić ad res u Szw ajcara Szkoły Głównej.

w « '  (615 8.)



-  536  -

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 29  Kwietnia po połudn iu— Minister skar

bu został upoważniony do wzięcia od Instytucji listów 
zastawnych, pod zastaw nieruchomości państwa, 60 
miljonów w srebrze listami zastawnemi i ma takowe 
o ile można albo najlepiej sprzedać, lub tymczasem 
złożyć w depozyt a wydać za to do połowy nominal
nej wartości, bony skarbowe.

Florencja 29 Kwiet:. La Marmora w okolniku u- 
sprawiedliwia powody uzbrojeń Włoskich, podając je 
jako następstwo popzednich uzbrojeń Austrji.

— Wiedeń, 2 9  Kwietnia o p ó ł n o c y We Czwar
tek, wyprawiono dwie depesze do Berlina. Pierwsza 
oświadcza, że Austrja ebee uprzedzić rozbrojenia 
Pruskie, jeżeli Prusy nie będą uważały uzbrojeń Au- 
Btrjackich we Włoszech, za uzbrajanie się przeciw 
Prusom. Druga domaga się nagląco stanowczego ukoń
czenia kwestji Xięztw-

Paryż, 29go Kwietnia. Kenta na bulwarach, 65, 
60.—Metternich oświadczył P. Drouyn, źe w Wenecji 
nastąpi rozbrojenie, skoro Francja zapewni, że Wło- 
chy nie wystąpią zaczepnie.

— W Sobotę, furman z dwoma pomocnikami, zło
żywszy piwo w domu Nr 1076 przy ulicy Królewskiej, 
przejechał w bramie tegoż domu dziewczynkę, 5 lat 
mającą, córkę lokatora. Dziecię zaraz umarło, furma
ni zaś odesłani zostali do aresztu policyjnego.

O godzinie 8ej tegoż dnia, zapalił się dach s ło 
miany na piwnicach, w zabudowaniach Szpitala ŚgO 
Ł azarza , gdzie mieści się sk ład  piwa P. Bitego, lecz 
prócz rozebrania drewnianej komórki i zniszczenia 
słomy, żadnych strat innych nie było.

Przyjechali do Warszawy:
Byszewski Jó z e f Ob: z P io trow a n r 584; Chełm icki A nto

n i Ob: z C hełm na n r  625; N iem irycz Ob: z Krzyszew a n r 
625; Podczaski K ajetan  Ob: z P io trkow a n r 585; Skarżyński 
A lexy Ob: z Gostynina n r  585; W alewski W inc: Ob: z Suli- 
m ierzyc n r  612; W odzyński Tom asz Ob: z Łęczycy n r  584; 
Z ieliński Ignacy Ob: z Łęczycy n r 585.

W yjem ali: B ujno T adeusz Ob: do Broszkowa; Hofm an 
T y tus Ob: do Pobyłkowa; Iżycki H enryk  Ob: do K m s lin a ;  
Kobylski G racjan Ob: do Cieszkowa; M okronowski jS tan : Ob: 
do  Chrzanowa; Z alew ski W ład: Ob: do Kurczowa.

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: loej rano; do L u b li
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 ’/ ,  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po p o łu d n iu .— Mnrety: do L ub lina  
O le j po połud:; doSuw ałk  0 2 ej po połud:; do R adom ia o e %  
po południu. — W  Poniedzia łk i, Środy, C zw artki i Sobo'ty. 
W ózkow a do P iaseczna o godz: I2ej w południe; w Ponie-

dzia łk i i C zwartki K a re tk i o godz: 6ej wieczorem.

PAROPŁYWY OSOBOWE
między Warszawą i Płockiem, odpły
w ać będą,: a) Z Warszawy codziennie (wy
jąw szy N iedzielę) ogodz: 8 rano. b) Z Płocka  

codziennie (w yjąw szyPoniedziałek) ogodz: 5 ran o .— Sprze
daż Biletów  na jazd ę  paropływ am i, uskuteczniać się będzie 
na przystan iach  na godzinę p rzed  odjazdem  paropływ u. P a 
kunk i zaś pasażersk ie  większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, na  E m b ark ad e rach  Żeglugi P a - 
rowej. (4371). i

Ceny targowe (głównych artykułów  ży
wności na zeszło - Piątkow ym  T argu  W arszaw skim  by-

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.

ły  następu jące: C o d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego funt 
k . 25; solonego fu n t k. 2 2 % ; Śm ietany k w arta  k. 25 ; Ser 
krowi k. 12, Tw aróg k. 7; Ja j kopa k. 6 7 % . -  C o d o  d r o 
b i u :  K urcząt drobnych p a ra  k. 30, większych k. 45 ; Indyk 
rs .2  k  70; Indyczka rs. 1 k. 50; P u la rd a k .5 0 ; K aczka k . 5 0 ; 
P rosię  duże rs. 1 k. 45, m ałe k . 50 .— Co d o  o g r o d o w i z n y :  
S ałaty  blacik k. 5, Szpinaku blacik k. 5; Szparagów drobnych 
kopa k. 60 , dużych nie było; Rzodkiewki pęczek k. 6; K a r
tofli garniec k. 5 % .— C o d o  r y b :  W  tygodniu tym p o ra ź  
pierwszy pokazały  się Jesio try ; wczoraj dostarczono ich 0 - 
koło sz tuk  200 ; płacono z ran a  za funt k. 15, później ku  
południow i k. 11. Szczupaka żywego fu n t k. 30; Sandacza 
k. 30; K arp ia  k. 2 2 % ; Ja z ia  k. 20 ; K arasia  k. 20 ; W ęgorza 
k . 2 2 % ; Raków drobnych kopa k. 60 , dużych nie było.

Ceny Targowe WarazawaUle.— Dnia 27 b. m. 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 32’/ ,  do rs. 7 kop. 35i 
ży ta  od rs. 3 k. 60 do rs. 4 k. 27%;  owsa od rs. 2 k. 10 do rs. 
2 kop. 40; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 50; kartofli od rs. 1 
k. 65 do rs. 1 k. 80.

SKŁAD HłJHTOWY i CZĄSTKOWY
■ ^ w  je

p rzy  u licy Sto K rzyyk ie j N r 1 3 3 1 , w prost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doboram i Win. Porter 1 Piwo 
Angielskie, Araki, Łikwory zagraniesne 
Oliwy, Sardynki it.d .— F. SPRINGER. (775 ).

OSTRYGI Ostendzkle i Holsztyn 
akie z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu  W in i D elikatesów  A. Stępkow
skiego. (17,448).

TEA1K WIEŁH1
Dziś, nieodwołaluieostatnieprzedstawienie Artystów 

Opery Włoskiej: La Trauiata i 4ty akt U Tromtore.— 
Jutro Balet Asmodea. (Wystąpienie Panny Bogdanoff)- 

TEATH MOKMAIxdSMEJ.j
Dziś, Zoe.— Odludki i  Poeta.— Chłopi arystokraci•

O k o w i t y  próby 10, płacono dnia 26go b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 7 5%  do rs. 2 kop. 91; za  garniec od r s —  kop. 90 
do rs . — kop. 95.

Kurs Giełdy W araiaw sk laf.-D nia 30 Kwietni* 
r. b . : za obligi skarbow e 100 rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 8* 
kop. — , dają rs. — kop. — ; za L is ty  zastaw ne sgo okres* 
eprócz kup: za 100 rs., Iszej serji, żądają  rs. 83 k. —, d a jt  
rs. 82 k . 75; Ilgiąj serji, żąda ją  rs. 82 k. 50, da ją  rs. 82 k.3*; 
za  L isty  likwidacyjne za  r s . 100 , żądają  rs. 65 k . 66, dają  r»’
— k. — ; za  nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą 2 r ok* 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. 100 , żąda ją  rs 110 k. —» 
da ją  rs. 109 k. 75; z r. 1866, żądają  rs. 105 k. 75, dają rs. 10* 
k. 3 3 ; M etal liki Lutow e żądają  rs. — kop. — f da ją  r»- 
100 kopiejek — ; M etaliki Sierpniow e żądają  rs. 100 ko- 
p iejek  66, dają rs. 100 kop. 25; za B ilety B anku Cesarstw*, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 90 k. —, dają rs. — kop. —i 
za  Akcje drogi żelaznej W arszaw sko-Bydg: po rubli sr: 
100, żądają rs. 65 k. 75, da ją  rs. — k. —; za A kęje Drogi 
żelaznej W .-W . za sz tukę żądają  rs. 73 k. 50, dają  rs. — k. ■'*5 
za A kcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs.
k. —, dają  rs. 124 k. 33; za Akcje kolei żelaznęj W arszaw sko' 
T erespolskiej, żąda ją  rublj sr. 95 k o p .— , dają  rs .9 4  kop. 5°' i 
Z a Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 500, d a ją rs . 105 k. 6«i 
za  C ertyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Zip- soo d* ' 
ją  rs. 52 k. 75; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają  rs. 21 f
— (z kuponam i dąją rub li srebnych 84 kop. 50); za  DowoM 
Kommis: Ceutr: Likwid: za  rs. 100, dają  rs. 45 kop:
za  Pożyczkę R 03: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, ż ą d a ją * 9',
85 kop. 50, dają rs. — kop. —; za  Oblig: Głów: Tow: R °9‘ 
d róg żelaz: po fran: 2,000 , żądają  rs. —, dają rs. 95 k. **'
Z a Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają  rs. 93 k. 50 , dają  r 
93 kop. 17. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 k oP4 
05.— D ukaty ho lendersk ie  nowe płacono rs. 3 kop.
W arto ść  kuponu bieżącego od L istów  zastaw nych, od rs. 1° 
rs. 1 k. 42% ; od L istów  likw idac: od rs. 100, rs. 1 k. oOrJJ

— Z a pozw oleniem  C enzury  Rządowej.


